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Z  Wiednia d. 31. M aia.
D o  Nru 43 tu teyszey  gamety w y s z e d ł  

dziś nastę puiący 26 n a d z w y ę z a y n y  d o ­
datek :

“ Jenerał h r ab i a  H oh en zo llern ,th a ią cy  
polecone sobie  oblężenie cy tad elli  M edyo- 
lań skiey  , p rzy s ła ł  tu przez kapitana Oettl,  
od indzenitro w korpusu > wiadotnosc . iż 
g d y  d. 14 w ooCy odeb rał  r o zk az  trz y m a ­
nia cytadelli  M edyolań skiey  w oblężeniu ,  
i  « s ta r c ia  p ułkow nika  X cia  R ohan p r z e ­
ciw któremu nieprzyjaciel  z p rze w yższ a ją -  
ca  siłą p o s tę p o w a ł ,  zostaw ił j-n era ła  Lat- 
termano w 5  batalionów i 1 szw adronem  

w  M e d y o la n ie ,  sam  zaś w drugie 3 b a ta lio ­
n ów  po sp ieszy ł  n ag łym  m arszem  Xciu Ro- 
han na p o m o c ,  którego fo rp o c zty  w  Pon te 
T e rre sa  sta ły  na przeciw  nieprzyieciela  
jBtoiącego w A n i o , _  Pom im o zn aczney o d ­

ległości m ie js c a  postąpił  jenerał hrabia 
H ohenzollern d. 17 na południe z a  Ponte 
T e r e s a  i z łą c z y ł  się z  Xciem  R o h a n ; N a ­

tychm iast rekogn oskow an o n iep rzyjaciela  
i  postanowiono a tta k o w a ć  go  d. 18 t ^ k o -

lonmy p rzy  T a ve rn a .  A tta k  ten uskute­

czniono z taką ż y w o ś c i ą ,  iż nieprzyjaciel  

a ż  0 5  godzin za  gorę Cenere nazad o d ­

partym  został. Szczeguły  tego zdarzenia  
doniesie hrabia Hohenzollern p o ź o i e y ,^  
Co do rozległości, którą  Xzę Rohan m iał  
ob iąć ,  w zm ocn ił  go hrabia H ohenzollern 

i b a ta l io n e m , postaw ił go przy  L u i n o , 

Ponte T eresa  i L ugan o  , fo r p o c z t y  p o sta ­
w i ł  w  T a w e r n a ,  i  w  4  batalion y poma. 

s z e re w a ł  tak spieszno do M edyolanu  , ze 
tam  d. 20 z rana stanął. W  nocy z 20 na 
t i  został row przed C ytad ellą  z tak  w ie l  

ką szypkością  z r o b io n y , że ro w n o  ze dniem 
pierw sza paralela  tak  iuż daleko b y ła  g o ­
t o w a ,  iż po w ię k s ze y  części m ożna się b y ­
ło  za  nią  u k ry ć .  D . 21 row n o z św item  

tak  m ocny daw ano z fortecy ogień , iż m u ­

siano na czas n ieiaki zaprzestać  r o b o t y ;  

lecz w w ieczó r  i przez  ca łą  noc tak dale­

ce się z B ią  p o sp ie s zo n o ,  iż  a r ty l le r y a  mo­

g ła  natychmiast z o to c z y ć  arm aty. M im o 

tedy n ieprzyjacielskiego  ognia w e  dnie i  

w  nocy daw nego p racow an o  ciągle  i  d ,.*3



)( 538 X
z o s ta ła  e y ta d c l la  z  g ro ź b ą  w e t w ?  na. D .  23 tac z o w y m  ogniem b a t e r y y ,  w iele  w in i,n ,  

część  b a t fe r y y  b y ł y  i u i  tak  dale- O gułem  chw ali jenerał hrabia  H oheozol- > 
c e  g o t o w e ,  iż  p rzeszło  z 60 arm at m ożna lern w szystkich  będącym  p rzy  tym  o b lC. 
b y ło  oacaiutrz  ognia d a w a ć .  P o w to r  ien iu  o fl .cyerow  od a r t y le r y i ,  za  okaza- 

ne g ro żą c -  w e z w a n ie  i bliskie niebespie- nie w ła ś c iw e y  im gorliw ości  i o d w ag i  w 
cz eń stw o  sk ło n iły  nakoniec nieprzyiaciel- tak p r z y k r e /  z położenia sw ego okolicy ; 
•k iego  kommendanta do Kapitulowania d. szczeguln ieyszą  lednak daie z e łt tę  maio- 
24 w  w ie c z ó r ;  jenerał hrabia Hohenzol- r< w G il le t ,  podporuczn ikow i R a a b ,  od 
lern Z e z w o lił  na niektóre korzyści  dla nie- bom bardierów  k o rp u s u ,  i ober fa ierw er- 

p r z y ia c ie la ,  częścią  dla p ozyskan ia  tw ier  kom Sciionka i D u n ki._  K apiiaa  Wetzels-"'- 
d z y  tp z  straty c z a s u ,  częścią  też ż e b y  mia Lerg od p iu uiero w , który  się iuż b y ł  przy  
sta  przez d ługie bom bard ow an ie  nie zni- oblężeniu Pizzighetorie w s ł a w i ł ,  c iy o i ł  tu 

t z c z y ć .M  G a rn iz o n ,  fctóry się o b w ią z a ł  także z wielką gorliw ością  przy  o tw arciu  
niesłtizyć p rzez  c a ły  rok  przeciw Cesarzo- row u maiora s łu ż b ę ,  rów nie  iak c h o r a ło ­
w i  Jmć s k ła d a ł  się z  9 szefów  bataliono- w . 3 G u fs ich ,  od regimentu T urn i Reh« 

w y c h ,  158 officerow 874 podofTicyerow i mond od Preisa. ••• O d R o fs yy sk ie y  ar ty .  

1738 prostych i kapeEakow , razem  z 2220 le ry ! ch w ali  jenerał hrabia Hubeazoliern 
g ł a w .  A rm a t  w z ię to  n o ,  które są w szy-  szczegulaiey  podpułkow nika  K u sm im , ka- 
stkie do u ż y c i a ,  wiele  am m u m cy i,  maga- pitana R o k o ło w  i porucznika kapitana Ka- 
s y n y  i w iele  innych rzeczy .  L ic zb a  zabi- latinskoy. ^  N akoniec  chw ali jenerał fara-

ty c h  i rannych iest bardzo nie w i e l a a : z bia  Hohenzollern feldfebra Librich od Prei-
C esarskich  w o ysk  polegli poruccntk Leh- s a ,  który z 24 ż o łn ie r z y , s ław n ego  z kar- 
mann od a rty le ry i  i s k an o n ie ro w ; ranni ncści i odw agi w n ayn ieb e sp iecin iryszych  
p oru czn ik  W urst  i  4 kan on ierow . Z R o s -  razacb  teąo regim entu, sam z s w e y  ocho- 
sy y s k ic h  w t y s k  polegli porucznik Alexan- ty  s.ę o fiaro w ał do przekopania drogi przy  

d r o w , s k a n o n ie r o w , 1 z w o s z c z y k ;  ranni Porta Jse Corso pod nieustannym karta- f 
1 p o d o ff ic y e i , 4 kanonierow i 1 z w o s z c z y k .  cz o w e m  ogniem , przez co roboty  tylne 
O d  l in io w e y  piechoty  Cefsarskiey  zginęło zabespieczone i razem połączone zo sta ły .
7  lu d z i ,  a 21 i e s t r a n a y c b ;  razem  w zabi- M M ieszkań cy  M edyolanu okazali  n a s r c i ę  
tyc h  i  rannych wynosi 46 g ł o w . _  P rz y  ś l iw ę  i prędkie to obięcie cytadelli  nad-

ty m  krótkim i spiesznym  oblęźepiu regu- z w y c z a y n ą  radość. Sz lachta  na znak s w e j

larney tey  fo rtec y  d ys te n g w o w a li  s ię s z c z e  w dzięczności u d a ro w ała  oblegające kor- 
gulniey ; M aio r  L oupest  od korpusu indze- pns 4000 ryń. które z a c z ą w s z y  od felfe- ' 

p i e * o w , który  roztropnie i odw ażnie  kie- bra  i w achm istrza między żo łnierzy  po- ( 
r o w a ł  ca łą  robotą  i kap itar  od indzrnie- dzielone zosta ły.  O fficyerow ie  odebrali ■ 

yow O e t t l ; d a I e y  okazali  się bardzo czyn- od teyże  sz lachty  dla w ie c tn e y  parnią :kr /  
aem i oJ indzenierow kapitan U ih a s y ,  po- iedw abne sz a rfy .  Reszta  zaś mieszkań, 

rucan ik ow ie  B ogany i K órb er; od artyle- cow m iasta ubiegali się do zazielenia i o ł -  j 

ry t  m aior G i l le t ,  któremu jenerał hrabia nierzy rożnemi gatunkam i ży w n o śc i .  W  
Hohenzollern za  zsypanie spieszne pod  kar- w ieczór po poddaniu s ię 'cy tad eli  b y ło  ca łe
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miasto iHumiooupane, i ze  wszystk ich  stron 

s ły ch a ć  ustawicznie by ło ;  Niech zy i e  Ce* 

s a r z ! & c .  “

”  Podług  don esienia jenerała iazdy  

Melas  pod didr.m 19 1 Casa  T i s m a  opuści ł  
n ieprzriaciel  miasto V a le tu a  , i to od 
w o y sk  Cesarskich i Rofsyyskich  osadzone 
zosta ło.  _  Jenerał  Vukafs^vich o z n a j m i ł  
g ło w n e y  kommeod<ie pod dniem 17 z T r i  
n o ,  iż prtez swoie obroty przymusił  nie 
przyiaciela  do opuszczenia C i f a l e  i tam te j  

Stey cytadeli .  T a m t e j s z a  nasra armia 

ruszyła  dnia 18 w wieczór  z obozu przy 
T o r e  di G^trofuio, i stanęła dnia 19 niżey 
W i ldba ch  Copa o b or em ,  t k ą d  da ley  na­
przód do Mortara nad Sefsya poydz ie.— W  
nocy  z 18 na 19 przybyl i  d w a y  deputowa 
ni z Mondoyi  do obo»u z doniesieniem,  
iż  zbroyni  chłopi  w l iczbie przeszło 10 

t y s i ę c y ,  zabrali  Francuzki  garnizon w Pie 
wc-nckiey twierdzy  C e v a ,  z ł o żo ny  z 325 
łudzi przez 9 dniowe o b l ę ż n i e  wn ie wo lą  

i  rę twi  rdzę o pa n o w i l i .  Wspomnieni  ień- 
c y  zosti l i  pr :ez  tych  ch ł opow w cytadel i  
Mond^ri  osadzeni.  Na żądanie tych de* 
puto >an\cb posłano zaraz  od n a s z e j  ar* 
m ‘l oddział  w o y s k i  do osadzenia tey  
twierdzy  ; ieden z tych deputowanych słu 
i y ł  om ł a  przewodnika , a drugi of iaro­

w a ł  się w zakład.  Ogułem w wszystkich 

okolicach W ło c h  sprzyiaią mieszkańcy do- 

bre-7 1 p r a w e y  sprawie.  „
D n ia  3. Czerwca.

Do Nru, 44 tuteyszey gazety  w y sz ed ł  

d *is 27 n a d z w y c z a j n y  dodatek w tey o-
sn o t*' jp*

r * Z.  M  K r a j  przysła ł  tu przez
IJC n"*a  Deserytzki  od r*gioientu Nau-

endorf,  - .ia a ®®osc o w z i ę c i u  d. 23 maia

cytadeli  Ferrary. Jenerał major hrałrfc 

Klenau donosi w  *w oim  rap p orcie*  iż g d y  
po wzdęciu miasta F errary  nadaremnie usi­

ł o w a ł  oakłomć nieprzyjaciela  do ustępie* 

nia z c y t a d e l i , która  m a 5  regularnych bo* 
k o w ,  dobrze b y ła  osadzon a a r t y l le r y ą ,  o* 

p s trzo n a  w z m m um cyą i ż y w n o ś ć  , przy* 

muszony b y ł  zlecić pułkow nikow i Oresko* 
vicb« do w y s y p a n ia  przez kapitana V ic to r  
od a r t y l le r y i ,  tym ezusow o 3 b a te ry y ,  k tó ­
re d. 22 w wieczór przez n»tężoną p racę  
iuż ukończone b y ły .  D. 23 zrań a o g o d z i­

nie 3 opuścił n iep rzyisciel  miasto , jenerał 

Klenau p rze z n a cz y ł  tam aa garnizon leiki 
batalion B acha. O  godzinie 8 zrana we* 
z w a ł  jenerał k lenau kommendant* fo r te c y  

do poddania Stę . lecz zap rzeczn ą  o d e b ra ł  

o dp o w ied ź  P on iew aż ba ierye  b y ły  iuż 
g oto w e , a r ty le ry a  i am m uuicya  iesz-ze  
zrana zap ro w ad zon e  , ka>ał jenerał K l e ­

nau b o m b y r«.ucać do miasta i z  h aub ic  
ognia d aw ać. G d y  d w a  m ag a zyn y  z a p a ­
lone z o s ta ły ,  w e z w a ł  j n e r a ł  Klenau zoo* 
w u kommendanta , i po oboiętoey odpa* 
wiedzi p rzyb y li  nakoniec około god zin y  9 

w w ieczór  deputow ani z p r o p o z y c ja m i  
k a p itn lacy i;  um aw iano s>ę w zględem  w a ­
runków t.z  na re śd e  o godzinie 1 po p ó ł­
nocy ugodzono się na k a p itu la c ją  , prreg  
którą garnizon o b o w ią z a ł  się nie s łu ży ó  

przez 6 miesięcy przeciw C -s a r z o w i  Jmć i  

jego sprzym ierzeńcom . P rzy  ostrzelaniu 
c y ta d e l l i ,  zostało od nieprzyjacielski g o  
ognia 2 a rty ls ry s to w  z a b i t y c h ,  a  1 grani­
czny żołnierz raniony. D .  24 zost ł i  ka- 
pitulacya zamieniona , zak ład n icy  z obu  

Stron dani i w godzinę p e te m  bram a Soc- 

corso oddana. — W  cy tad eli  z n a jd o w a ł o  
się 72 m etalo w ych  armat z a m m u o ic yą  do 

nich i na ó  miesięcy t y  wności. S a m a  pnł-

) * (
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aa apteka  szacowana  iest na połtora mili. 
l iwr.  Jenerał  hrabia Klenau chwal i  w i d u  
r f f i ć y e r o w ,  którzy  się przy tym  oblężeniu 
szc/egulntey d y s te c g w o w a l i  — W j  sz ły  
garnizon Francuzki  z cytadel i  na mocy za- 

siK-y kapi tu lacyi  sk ładał  się z i j2y  g ło w.  
_  W  ammunicąi  zna lazła  się prócz połto- 
l a  mid. piechotnych i mnych  i ł a d u ok o w  
5214 cetnarow prochu w bary łkach  i 20 
cetnarow ieszc ie  nie gradowaDego , zda  
czna  l iczba mogą cyc h  by dź  i nie sporzą- 
dzonrmi  karabinów,  pistoletów i inney rę- 
czney  broni ,  wirle ok rę tow yc h  l a w e t u w ,  
lin , fcotfic , ża g lo w  i innych sprzętów , 
których  wyszczegulnieme wieleby  czasu 
w y m a g a ł o . * -  W tym samym czasie kiedy 
działano  przec iw Ferarze , postanowiono 

inną w y p r a w ę  przec iw R a w e n n a ,  k tórey 

v  ykoDŁnie po dpu łk ow nik ow i  Grill  od Stu­
arta powierzone  zostało.  Podług  z d a ne ­

go rapportu d. 26 F .  Z. M.  Kray  przez te ­
go po dp u ł k o w n i k a , zaa m bar ko wa ł  c.n się 

d. 24 * 4 kompaniami  od regimentu Stuarta 
i  d. 25 stanął  z niem w Porto di Garo,  D.  
26 po rozumiawsz y  się z kommendantem 

m a r y n a r k i , raaiorem Poot z  , i kommea- 
dantem znayduiących się w  Commacnio 

insurgentow,  J a k o b i , z a a m ba r ko w a ł  się z 

swoim woysk jem  i 2 trzech Juntowemi ar­
matami  w Porto Primaro.  At tak Rawen­
ny  b y ł  tak rozporządzony:  M aior  Pootz 
musiał  z sw o i ą  f lotylą dc  kanału R ave nn y  

za w in ąć  , w y s a d z . ć  m a y t s o w  na ląd i 
wspierać  nien i attak Rave ony .  P od p u ł ­
kownik  Gril l  poszedł  z 3 kompaniami  i 2 
armatami na Pozzuolle przeciw R a y e n o i e ; 
insurgentow w l iczbie 300 posłał  w tym 

sam y m  czasie na St. A l b e n o  także prze­
ciw Ravenn;?.  Za z b ’ iżeniem się iego 

zamkn ął  n ieprzyiaciel  bramy Ravenny i

bronił się , lecz w krotce zosta ły  bramy 

w y ł a m a n e ,  nieprzyiaciel  po krótkim o d p o ­
rze cofnął  się bramą ku L u g o  ; w  ucieczce 
sw e y  utraci ł  1 a r m a t ę , 1 prochowni-
cę , 1 podpułkownika  1 ofFicyera i blisko 
n o  żołnierzy w i e ń c a c h ,  których się po  
dom3ch ukrytych  z a p e w a e  ieszcze w i ę c e y  
znaydz ie .  Maior  Pootz  o kaz a ł  się po dłu g  

św iad ect wa  podpułkownika Grill  przy  w y ­
lądować iu bardzo czynnym , i zaraz  po 

wtargoieniu do miasta pośpieszy ł  w  60 
zbro y ny ch  nriaytkow na pomoc. P rz y  w y ­
łamaniu bram d ys te ng wo wa l i  sie s icze-  

gulniey porucznikowie Stromada  i Fran- 
kenbusch od Stuarta.  F .  Z.  M.  K r ay  dla 

wsparc ia  tego dz i a łania ,  posłał  z Fe rra ­
ry 1 szwadron h u s a r o w ,  2 kompanie pie­
choty  i 1 letki bataliop ku Ravennie.  F  Z,

M. K r ay  dod aie ,  iż lubo Ro v  nna nie iest 

żadną  fortecą tylko  murem opasane mia­
sto,  iednak przez opanowanie  i e g o ś j i  s<ne 
i osadzenie,  będzie droga  nad brzegiem i u- 
t rzymanie w o y s k a  , zoayduiącego  wę w 

Ferrarskim okryte  i zabespieczoce.  n

”  Jenerał iazdy  Melas  donosi  pad d.

21 maia z Candia , iż po trzech trudnych 
marszach przy ustawiczoych  deszczach,  3 
dy w iz ye  Kaima , Frb  icha i Zo pha  , z R o f  
syyskiemi  w oy ska m i  pod jeoeretem F o r ­
ster stanęły obozem między Langasco i 

Candia nad rzeką  Sef.sia ,. gd« 11 i aż  Rof-  
syy sk i  jenerał Rosenberg z resztą swego  

w o y s k a  stał  i ł ącznie z jenerałem Vukas-  
sovicb oba mocne punkta Valensa i Casale t 

osadzone t rzymał .  Z tego stanowiska  b ę ­
dą teraz dalsze działaa ia  przeciw r i e p r z y  

i a c i e l o w i , iak  w yp adn ie ,  przeciw T u r y n o ­
w i ,  albo  przeciw Asti  kierowane.  T y t o  

czasem F ,  M.  L .  Bel legarde odebrał  zlecc*
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nic w y s t u k a n i a  * swoim korpusem przy 

Chiavenoa  nieprzyjacielskiego jenerała Le- 
c o u r b e , i rozpruszenia go ile możności  , 
dla przeszkodzenia mu maiącego zapewne 

w celu połączenia się z jenerałem Moreau,  _  

Jenerał  Melas przysła ł  razem obszerne do­
niesienie od jenerałów o rożnych  wa żn yc h  
przeds ięwzięc iach ,  k tórym one powierzo  
ne b y ł y  i te są takowe;  _  Jenerał  hrabia 

Hohenzollern d o n i o s ł , iż d. 18 o godzjnie 
l po puł oec y  ruszy ł  z korpusem strzelców 
Ji»loup z t letkim batal ionem R o h a n a , 1 
R o fs y y sk im  bata 'onem , z szwadronem 

husarow i 2 batal ionami Reiski  z Ponte 
T e r e s a  do T a b e r n a ,  gdzie ut t akował  s t o ­
jącą tam nieprzyjacielską p ó ^ r y g a d ę  ró­
wn a  z świtętn z pr-odu i z boku , onę po 
króikim «oorze w y p a r ł  i w c z t ś c i  rozpru 
_tvł .  Nie b a w i ł  »ię nawet zabieraniem 

ie ńcow,  tylko  d a l j y  p o s t ę p o w a ł ,  z< by nie 

dać czasu n ieprzy jac ie lowi  do u s z y k o w a ­
nia się;  z tym wszystkim g d y  nieprzyia-  

cielski jenerał Lecourhe p r z y b y ł  z resztą 
s w e y  d y w i z y i  Da pomoc,  ws zczę ła  się przy 

Pirongo  ż y w a  b i t w a ,  lecz mę ztwo w o y s k  
naszych  i ich w u d z o w  p r ze z w y ci ęż y ło  
ws zystk ie  trudności , tak że jenerał  Le- 

courbe na 4 do 5 godzi  rozległości  z jedne­
go na drugie mieysce aż za gorę Cencre 

b y ł  odparty , co jenerałowi  Hohenzollern 

podało sposobność do uważania  tego miey- 
sca.  Znalazł  g o , iż one nie może bydź 
n*e wielką  l iczbą utrzymane , z w ł a s z c z a ,  

ze leszcze nieprzyjacielska d y w i z y a  pod 
jenerałem Loiron w Rell inzone s t o i , dla 
łe go osądził  za rzecz  dogodną stać tam 
nieiaki  L s z c r e  c z a s ,  potym osadzić Ta ver-  
n e ,  a ponieważ w tamtych okol icach nie* 

1 efco stał< go punktu do bronienia

nad L ubino , Ponte T e r e s a  i L u g a Ł o , po­

s tawi ł  tam Xcia R o h a n , i pułkownikowi  
Slrauch zaleci ł  , iż skoro zostan:e p r t z  

straż przednią F. M.  L, Bellegarde w Chi- 
avenna z luzo wan y,  aby  się z Xciem w Lu- 
gano z ł ąc zy ł .  A ż  do pr zybyc ia  tego pu ł ­
ko wnika  zmocoił  jeoerał  hrabia Hohenzol ­
lern 1 batal ionem T u r n a ,  Xcia Rc h a a  , a  
z resztą korpusu powroc ii  iak się iuż do- 

Diesło przed cytadelę M eky olaóska .  Do- 
Madney l iczby  ieucow nie może ten jene­
rał  po da ć ,  ponieważ ieszcze zaws ze  przy-,  

prowad zaj ą  rozprus iooych  ; teraz znaydu- 
ie ich się w naszych  ręku 100. W  z a b i ­
tych  i rannych utracj ł  nieprzyiaciel  do 300 
ludz i ,  roy* zaś nie m am y  nad q z sb  tycn i 
25 r a n n y c h . ^  Jenerał  hrabia Hohenzollern 
d o d a ie ,  iż w o j s k a  poty ka ły  się wszystkie 
b rdzo mężnie , szczeąulniey dystengwo'- 
wal i  się.- pułkownik  Wi kto r  Xżę Rohan,  
podpułkownik  L e lo u p,  Rofsyyski  maior 

Xżę  N a r e m o w , kapi tana R oh aoa  Daso- 

nai l le,  porucznik L o r  od strzelców L e l o u p , 
kapitan Sudio , a od sztabo kapitao G e p ­
pert.  _  Jenerał  Vukafsov ich  donosi z Casa-  

le d. 19 m a i a ,  iż meprzyi  ściel opierał  się 
ustawicznie nad Po i wszystkiego dokł a­

dał  , dla utrzymania wa żn yc h  punktów 
Casale i V a l e n i a ,  iednak przez czynione 
usi łowania  został  z Dich w y p a r t y ,  przez 
co u ła tw i ł a  sobie armia naprzód postępo­

wanie.  _  ( T u  następulą przysłane nako- 

nieć szczeguły  od jenerała iazdy  Melas o 
b . t w u  d. 16 maia przy  MareDgo.)

P odł ug  nadesłanego od A r c y X c i a R a -  

rola pod d. 23 maia z P a ra d i e s  p . .rj Bifsin- 

gen doniesienia ,  usi łował  njeprzy iaciel ,  
właśnie g dy  forpocz*y F,  M. L  N a ura dor f  

m ia ły  osadzić Winterthur ,  na d o w o  na* 

przud postąpić,  chąc za pew ne przy  u ln j>
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maniu Się w  tym  m ie js cu  o k r y ć  swoie  B i t w a  ta b y ł a  iedaa  zn a y u p o rc z y w y c h  i 
co fac ie .  O sad z i ł  piepbotą Hól tl ingen,  a c a ł y  dzień t rw ał a ;  nasza piechota tubo 
rpgimenł czerwonych  hus row postawi ł  całą przes i łą  noc maszerowała  i znacznie 

przed w sią. Jenerał Kienmayer  kaza ł  ca- strudzoną b y ł a ,  dystengwo wał» się jednak 

raz  i d y w i z y i  Mezaros husarow Frań- z chw al ebn ym m ęz tw e m ,  którą regiment 
cuzow at ta kow ać  , k to-zy  zaraz z o- Emskiego dragonu,  pod dowództwem X - i a  
stali  odparteini ,  wielu z nich za r ąb an o ,  i Rozenbe rg a ,  w na y p rzy ks ze ys zy ch  razach 
Znaczną l i c ib ę  w niewolą w z i ę t N i e  dzielnie w s p i e r a ł , a  nawet  w niedostępnych 
przy jacielska piechota opus iła z t eg o  po dla iazdy mieyscach piechotą wa lczy ł ,  
w od u natychmiast  Hol liogen i uciekła do Xżę Rosenberg został  w t ; y  o k a t y i  po.  

Winterihur.  Nie długo postąpił  znowu me strzał  m rażony,  ale nie tak moc no,  żr by  
pr zy i a c id  we a batal iony z 2 armatami  i przymuszony  by ł  opuścić swoi*  kominem 
iazdą na p r z ó d ,  attakow^-ł po trzy razy  dę.  Str. ta bvł3 z cbu stron znaczna;  noc 

aż do samego wieczora  Hol iIingeB, lecz po ło ży ł a  dopiero komec b t i i e ,  iednak 
nie mogąc swego  dopiąć  zamiaru ,  musiał  mieys^e musiało b y c z  nieprzyjacielowi  u. 

się s stratą wielu lud z i ,  między k lor tmi  stąpi n-. , ponieważ nieprzyjaciel  w  3 d y .  
w i J e  ieńcow zabrano co f i a ć .  Strata na- w iz ye  nas a t t a k o w a ł . _  F. M. L.  Fetrasch,  

sza  nie wynos i  tylko 60 ludzi n a y w i ę c e y  który  chwal i  okazaną waleczność regimen- 
ranionych.  _  Arcy  Xżę  Jmć kaza ł  armii d,  to w Kauai tz  i Ge m in g en , daie szczegul-  

23 maia z obozu przy Smgen r us zy ć ,  pr zy  nieyszą zaletę Xcu» R . s e o b e r g  , który  

B  fsingen ua dwóch pontonowych mostach przez swoią roztropność umiał  korzystać  z 
za  Ren prteyś ć  1 tam w bliskości obozem niedobrego p o ł o ż n i a  m i e j s c a ,  żako też 
s t a n ą ć . . ,  F. M. L .  Hotze postąpił  z awey  wszystk im sztabs o ff ieyerow regimentu 
strony ku W >nt rihui i  Z u n c h , dla z łącze  Emskiego  dragonii  i całemu temu regimen- 
nia się z F. M. L. hrabią N..ueuaorf.  _ Pod  t o w i ,  który be z p r zy k ła d n ą  ok aza ł  odwa-  

pułkownik  Wi lUims z d o b y ł  ieszcze d. 21 gę. L ic /b a  zabranych  w tey ok* zy i  iv.ń* 

t. m 14 armat  rożnego kalibru w Si G .̂1 c o w  która x początku tv lko  3/0  ludzi  
l en ,  1 w O ber s ia in ac b, 6 armat |i haubicę wynosiła , dochodzi  teraz do 300 „ G d y  

* wielą ammunicy i  w R o m i s h o r o ,  więc o  A  cy X . . ż ę  Jme umyśli ł  nieprzyi»c ela 
gułem zdawm ey szem i  zd o by ł  32 sztuk.  _  le wy m  skrzydłem naszey armii.  P f  a i  
A r c y  Xżę  Karol  donosi  daley z g ł o w n e y  W v l l  a r t a k o w a ć ,  postał  F.  M. L.  Reufs d. 
Swey kw a te iy  Wmtert  ‘ur pod d. 28 m*ia ,  26 ri<go d y w i z y ą  przez Pf yn  dla ł  cze- 
ze kommenderuiący w S / w a y c a r y i  w ep rzy  nia się / F  W. L.  Hotze i działa zmm spoi  

iacir l ski  j enerał  M Lena przypuści ł  d. *5 n e. 1\ 27 przedsięwzięty  by ł  ten att k  od 
po wszechny  attak do naszych woysfe , i F. M. L  H ot .e  1 X . i a  R u ss ,  w c asi g ty  
w  tym mortiencie Frautnfe ld  o sa dz i ł ,  kie prawe sk z v d ł o  ar-i-ii st ło s p < k o j n e  nad 
d r  tam F.  M . L .  Petrasch wy s ła ny  od F. T l i u f ,  Usku'<-cznin vn b y ł  pomyślnie :
M  L  H-ntze S swoią d y w i z j ą  i z  ryg m e s  o leprty ia i  icl b v ł  ws .ędrie  z zoaczaą  stratą 
tem KioSkirgo dragonii pod d ow od *t » em  odparty ; c łkow ite  z ł  c . r n ie  d z i a ł a j ą c e j  

brygady j enerała Xci*  R o s e s b e r g a p r z y b y ł .  jurnii  w S  w a y c a i y i  nastąpi ło  ieszcze d-
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*7 przy W intertbur i N e fften b ach , g d y ż  ta 
kolom na ieszcze  o godzinie 11 p r z y b y ła  do 

W ln tertbur i N efftenbach, przez co  nie- 
prijr .acisi p rsym uszon y  b y ł  do  cofoienia 

pod Zurich. W  tym duiu p rzy p ro w a ­
d ziły  nasze w c y s k a  300 ieńcow i 4 arm a­
ty. T o  pierwsze pomknięcie się naszych 

w o y sk  w S z w a y c a r y i ,  m iało ten. skutek, ż e  
M afsena w y sła n eg o  iuż do W łoch  z  1 dy- 
w iz y ą  jenerał Ł orch e  m usiał do  siebie na. 
zad ściągnąć. “

Z  Medyolanu d. 8. M aia,
O to są niektóro szczeguły  poprzedza- 

iące wniyście w o y s k  Cesarskich do nasze­
go m iasta;

D y re k to ro w ie  C y sa lp in sc y  tudzież 
znaczna liczba cz łonkow  rad o b y d w o c h  
dnia 27 kwietnia o gadzinie 9 w w ieczór 

« y ie c h a l i .  P n y t y m  zdarzeniu wielkie b y ­
ło  ludu zgrom adzen ie , lecz ż a d n e j  niepo- 

pełniono tdrożności.  Popołuduiu w id z ia ­
no przechodzące rożne od d zia ły  piechoty 

i 1 *ti y F ra n c u s k ie j  w  krotce p otym  lud 

k r i y c t a ł  po u lica ch , t e  A u strya c y  w ie l­
kie odnitsli z w y c ię s t w o ,  i d z is ie js z e g o  ie­

szcze w ieczo ra  do miasta przybędą. Fran- 

* “ *• k tó rzy  tu p rzy  armii z n a y d o w a li  się 
oagle do T u r y n u  w yiech a li  i am bafsador 

1 B*y w y ż s z y  kommifsarz w yiech a li  w nocy. 
Dnia ag o godzinie  8 z i a n a  600 strze lcó w  
Francuskich w y s z ło  z m iasta dla rozpo- 
ł "9acia  odd zia łu  w o y s k a  Austryackiego 

sbl i żaiącego się od M o n i a : lecz ledw ie 
cw ierc  uszli g d y  odebrali rozkaz pow roce- 

i w n iyścia  do cytadelli .  W k r ó t c e  po- 
tym  d « a y  h u zaro w ie  F ran cu scy  wiechali  

ramą w schodnią  i p ow iedzieli  że ich ści­
g a j  N iem cy . W r z e c z r  sam ey o godzinie 
9 P rz y b y ło  kilku k o z a k o w  za  ktorem i w 

.wtce hui,ary  W ęgiersk ie  n a d e s z ły .  W i t r z y

mali się ti b ra n y n '  t t a , a  po n ie L k im  
c z a s ie ,  przeiecLali pobliskie ulice. Lud  

o b a w ia ią cy  się utarcżek w  m ieśc ie , w id zą c  
zupełną sp okoyn ość  w j  szed ł na ten cz a s  
zd o m o w  i w l icznym  zb iorze  u da ł się do 

b ram y w s c h o d u ie y ;  nagle spostrzeżono c* 

derw rn e k o k ard y  Cysalpinskie  od w szysi-  
kich k a p elu szo w , a na ich m ie js c e  czarne *  
żoftem i przypięte . A rcy b isk u p  w t o w a ­

r z y s tw ie  c z ło n k o w  tym c z a s o w e g o  rządu 
i  n iez liczo n ej l iczb y  ludu w y s z e d ł  1 m ia ­
sta na  przeciw  z w y c ię z c o m . O  milę od 

M edyolanu  n apotkał  jenerała S u w a r o w ;  

Przychod zę (rz e k ł)  do A r c y b is k u p a ,  dia 

p rzy w ró ce n ia  re iig ii ,  osadzenia P ap ieża  

na S. Stolicy i p cw re c e n ia  panuiącym  

pr iw  im s łu żących  : d o p o m a g a j  m i
W C P a n  w r a z  z c a ły m  duchow ieństw em  
w szystk iem i w aszem i siłami. D e p u to w a ­
nym  miasti p o w ie d zia ł  cieszę  się żeście 

mnie tak dobrze p r z y ję l i ; pragnę ty lk o  a- 

b y  uczucia serc w a sz y c h  z g a d z a ły  się c  
słow am i. L u d  na teo czas w y k r z y L n ą ł:  
Niech zyie Cesarz', imierc jakubinomf “  ! o- 

I rzyki te c iągnęły  się a ż  do m iatta. W ie ­

lu p a try o to w  obelżooo i s k r z y w d z o n o ,  a  
m iędzy innemi aieiakiego Ruseati kióre 
go lud s c h w y c iw s z y  w y d a ł  k o za k o m  w o- 
łaiąc na nich : zabiycie g o , zabiycie; le cz  
fcusary W ęgierskie nadszedłszy tego nie­

szczęśliw ego odbronilii  d ow iezien ia  z a p ra ­
wi dzili. D r«ew a wolności w szędzie w y ­
c ię to ,  statuę wolności p o staw ion ą  na p o­
lu m a r s z o w y m , tudzież statuę kolefsaluą 

Brutusa s oiącą w śrzodku miasta aa p o ­

dnóżku statui F ilipa  II. w y w r o c o n o  i p o ­
tłuczono. O  godzinie d ru g ie j  po południu 
A rcy b isk u p  z k o n w o ie m  kilkuset husarow  

W ęgierskich  do miasta p o w r o c i ł , p ó ź n ie j  

p r z y b y ły  rośne o d d zia ły  k o ia k o w  i  i®v
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nych w o j s k  piechoty i iaz dy  i u s z y k o w a ­

li się oa wielkim rynku D,  Ku wieczoro­
wi  jenerała Su warów przy  okrzyk ach  ludu 

wiecha!  do miasta. Nafcazał  z a r a z , a by  
granad yero wie  Węgierscy  i l ekka iazda 
L o b k o w i c z a  przepędzil i  noc pod bron ią ,  a 

reszta w o y sk *  u d a ł i  się na pole marsowe 
i tam r o i ło ż y ł a  -się obozem na przec iwko  
cytadel li ,  dla u ważania obrotow załogi  Frań- 

cuzkiey .  Miasto ca łą  noc za  rozkazem P- 
Miooia  prezydenta tym cz as o we g o  rządu,  

oświe co nym  by ło .  Pod  cz^s nocy no we  
w o y s k *  p r z y b y ły  i l iczbę z m y d u i ą c y c h  

ł u  ten czas w M ed y  olanie do 15 tys ięcy  

podaią.  Dnia 29 Arcybiskup *v kościele 
katedralnym w przytomności  jenerała 'Su- 
w a r o  śp iewał  uroczyste  TeD eunt. Dnia  

tegoż w y s z ł y  rozae o d e z w y ,  a po m ię d z y  
niemi iedna jenerała Melas  przez którą 

w z y w a  l u d , do wstrzymania  się od wszel- 
k i ey  osobis tej  zemsty,  i poświęcenia uczu 

c i ow  intereLow pr yw at n yc h  po w s ze ch n ej  
r ad ośc i :  dodaiąc  i o  ci k t ór zy by  się aie 
s tosowal i  do tego przyjacielskiego w e z w a ­
nia i k t ó r z y b y  napastowali  kogo  z swoich 
w sp o ło b y w  ate low s tosownie do ro 1 f a u 
jeaera ła  kommenderuiącego po w o j s k o  we- 

mu sądzeni będą. Z rana aresztowano i 

d o  więzienia po prowadzono wielu znanych 
2a dobrych  p a t r y o t o w ,  k tórzy  od lu d u żo ł  
faiercom wskazani  zos ta l i . “

Niemasz  iuż więcey w L om ba rdy i  ż a ­

dnego śladu systemy republ ikantckiey.  
Herby  Cysalpińskie ustąpiły m ie jac a  or ło­

w i  Cesarskiemu.  Ktokolwiek  ma własno-  
ś;t  iakie na leżąc :  do rzepl tych W ł o s k i c h ,  
tudzież rzepltey Francuzkiey  lub He lwrckiey  
powinien ie oddać w czasie 24 godzin.  

W o j s k o  Cysa lpińskie do armii  Cesardkiey  
p rzy łąc zon e  żnstało.

Z  P a r jr ż a  d ,  2 1 , M a ia .

Nasza Besteństca flotta weszła  nasrzo  

dziemne mor/e bez stoczenia b i twy  z lar 

dcm St Vinc:nt .  Rząd  nasz o z n a j m i ł  o 
tym co następnie w Redaktorze*. ”  P r z y b y ­
łe tu listy d. iS przywioLły '  wiadomość  o 
flocie r z p l t e y ,  pod ko m m en di  admira ł*  
Bruix.  -• D.  26 kwieto ia  z n a y d j  wała się 

A  igielska flutta pod lordem Bridport przy  
Ouefsaot,  a przednia iey  straż rozc i ąga ła  
Się aż  do Iroise.  Admira ł  Bruix umyśli ł  
wszelako z B i e s t  na morze w y y ś ć .  Ss m  

ki er ow ał  przodem f lot ty ,  reście da ł  zoaki  
do udania sią zanim. Przez śmiałe ta pa 

ruszenie,  które pomyślność  u w i e ń c z y ł a ,  
znalaz ł  się o j o  mil j na wy so ki m  m o r z u ,  

n ;m się n ieprzyiacie l ,  którego miano przy  
cz ynę  nie a ta k o w a ć  przy  wy y śc iu  , o ty m 

dow iedz ia ł .  D. i j f l o r e a ł  ( ^ m a i a ^  z o b a ­
c z y ł  admira ł  Bruix może o 12 mil od cie­

śniny Gibraltaru flotię lorda St, Viaceat.  
Uc zyni ł  pr zy go to w an ia  do iey a taku  , i 

wszystko,  z a p o w i a d a ł o , i e  ten dzień dla 
An gl ik ów  będzie n ieszc zęś l iwym ;  lecz n a ­

sza fl.-lta ledwie się u s z y k o w a ł a  w po rz ą d ­

ku do b i t w y ,  g l y  mocny wicher  pow sta ł  
i dał  czas a mira łowi  St. Vincent  do unik- 

nieoia b i t wy .  Poaiew aż  admira ł  BruiX u- 

tracił  nadzieję doścignienia go ieszcze ,  p o ­
płynął  przeto na śrzoJz iemne m o r z e ,  i d. 
7 maia zn a y d o w a ł  ,się oa przec iw Karta- 

geny.  “
Z  M anheim u d. 20, M a ia .

A u s t r y a c j  zaięl i  zaraz  Heidelberg iak  

ty lko  go Francuzi  opuścil i  ; weszl i  także 
iak m ó w i ą ,  do Ladenburg  małego m i a ­

steczka leżącego za  Neckerą.  Jeaea od­
dział  busarow przyszedł  przed kilku dni a­

mi do S imberthe im i wielu saperó w F ra n ­

cuskich  zabra ł .  Drugi  patrol  z b l i ż y ł  się 

do okoli3 D arm stadt i  wielu n iew oln ik ów  
zdobył .
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G A Z E T Y  K R A K O W S K I E Y

W N i b d z i * l  ą  Dur

r. Z  W iednia d, 4 Czerwca.
D w udziesty ostny nadzwy cz ay o y  d o ­

d a j e ;  do Nru. 44go gazety tuteyszey  iest 
l eX osnowy :

“  W  wczorayszytn 27 dodatku dorie-
®̂ ° Sl' ? ,  iż z wz iętegostanowiska Cesarskiey
armii vv« Włoszech nad Syfs ia,  dalsze dzia
ł*oia przeciw nieprzyjacielowi  ku Tur/no-
w >Jub Itu Asti przed dęwzięte  Dędą. Pod
dnietn 26 maia donosi jenerał  iazdy  Nie-
- 1S> że dw ie  a y w i z y e  Kaima i Frol icha
Pr*eSłłjr za  rzekę Sefsia , stanęły nad

^turą , p -tym tę rzekę pr ze b yw sz y  ku Tu -
stobcy Piemontu , w tym sposo-

Postąpiły,  iż l ewe  skrzydło oparło się
^-ggio i Barco ,  a  prawe za Modeną o

della Cam iagna.  Prtedmirśeie B i l c o n
2° stało 2ma batalionami Giulay  osadzone,  
fi r

° Isy wskie w o y s k ę  z dy wiz yą  jenerała Ka-
f iC2aJ  preeszły za St u ra ,  potym za  Dora
tJ,Jane*y w położeniu z przodu Certosa ,

" 12 prawe  skrzydło  do Cruliasco zasią- 
Rtiełn " •

» • — lenerał Vukafsovich zmocniony 1
tonetn przeszedł  no pr aw y brzeg Po , 

1 osadził .
_• 1 w *gorki kapucyńskie.  O  godzi-
a r  u ° c y  pr zyg o to w an o  i2to funtowe

do dla strzelani po połnocy
a » a by  u łatwić  do niego >s oiy-
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ście. — Przez przybyłego  tu wczoray  rano 
kuryerem od f< Idtnarsząłka hrabiego Su- 
w a r o w a  Rimnickoy do J. C.  K. M c i ,  po d­

pułkownika i adiutanta Th el eo  , przysła ł  
jenerał  iazdy Melas  dalszą w i ą d o m o ś ć , 
że wspomnione miasto Tur yn  przez pro­
wadzącego  przednią straż jenerała Vukaf-  
sovich d. 2f  formalnie do poddania się We­
zw ane  zosta ło.  .i-o odebraniu zaprzecz-  
ney odpowiedzi  , kaza ł  jenerał Vukafso-  
\ ich do miasta z haubic ognia d a w a ć  , k t ó ­
ry  zapal i ł  ki lka dompw przy  bramie P o  
s toiącyh.  T o  skłon.ło dobrze myś lących  
zbroynych  mieszczan do o tw e rt i a  jenera­
łowi'  Vukafsor ich ws pomf loney  br am y 
mimo przeciwienia się nieprzyiacie' skiega.  

D w a  szwad ron y  7 regimentu husarow 
w p a d ły  zaraz  do miasta , śc igały ucieka­
jącego nieprzyiacie a aż do bramy c y t a ­
d e l i ,  gdzie 40 przeszło ieńcow wzięli ,  Jc. 
nerał Vukassovich  osadz ił  tym czasem 
miasto częścią swey  piechoty i przyśpie­
szy ł  otworzenie inny cb bram, Ro-mistr* 
W ec s ay ,  od regimentu dragonuw G sar za ,  
korzystał  z tey pory napędzenia oddzia­
łem iazdy  uciekaiącego nieprzyjaciela na 
pikietę G ' u l a y , zostaiącą na przedmieściu 

P&I.no,  gdzie mu kilku ieńcow zabrał. M



Nieprty iae ie l  um knął do cytadel i.  ' b y w i ~ b e z  la w e t o w ,  które dawniey  s ł u ż y ł y  do 
* y a  F . M .  L .  Kaim  osadzi ła p otym  miasto, obrony brzegów Rer.u od K o rU a n c y i  , aż  
i  b y ła  przeznaczona do opasania cytad eli  do Stein. Zn.ilazł  tam także 16 skrzynek 
w e w n ą trz  m iasta; Rofsyyski  zaś  jenerał  i 28 bary łek  ładunków d'a piechoty,  to 
X i ę  Pan krazion opasał ią w 6 batal ionów,  b a r y ł e k  p r o c h u ,  blisko 1000 b r o n i ,  i wie.  

4 kompanie strzelców i 4 szwadrony L e w e -  le innych s p r z ę t ó w ,  

d a  zew nątrz . D y w i z y a  F .  M. Ł#. Frolich Z R ruxelli d. 15. M a ii,
postaw ion a  b y ł a  na drodze f t g a e r o lo  v W  dniach tych w d e p a r t a m e n c i e  t i ż -  

gdzie  także d y w iz y a  Zopb , z  resztą Rof- szey  M o z y  po kaza ło  się poruszeni e insur- 

e y y s k ie g o  w o j s k a  przeznaczoną b y ła .— W  rekcyyne .  N a t y c h m i a s t  d z i e l n y c h  u ż y t o  

arsenale i  na w a łac h  znaleziono przeszło  śrzodkow  i wkrótce s p o k o y n o ś ć  p r z y w r o -

360 dobrych  arm at i m oździerzy  rożnego 
g o  k a lib ru ,  zn aczn y zapas k u l ,  b o m b ,  
przeszło  6000 centnarów prochu i wiele 
inney arty lery i.  Nieprzyiaciel  zostaw ił 
także  w  mieście szpital z 215 choremi. Je­
nerał iażd y  nie w ą t p i , że się ieszcze inne 
zn aczn e zap asy  z n a jd ą .  Z araz p o  naszym  
yrniyściu do T uryn u s trze la ł  nieprzyiaciel 
przez godzinę z  cytadeli  do miasta , i o 
gień ten na drugi dzień rew no z św item  
g i  do god zin y  5 zrana p o w t a r z a ł ,  poki z 
łjim nie b y ła  z a w a rta  u g o d a ,  że  w ię c e j  
n ie  będzie d o  m iasta  strzelał. _  Jenerał 
3 e c k e n d o rf , k tó r y  przy  łączeniu się rzek  
O r b a  z  Borm idą z  s t r e o  w oyskiem  ku 

A lex 4 n d r/ i  p o s tą p i ł ,  w czasie g d y  Rof-  
sy y ski jenerał S z w e y k o w s k i  tę twierdzę 
o d  lew ego brzegu T e n aro  w  oblężeniu 
t r z y m a ,  on ią od strony miasta o p a s a ł ,  i 
aw oie  fo rp oczty  od S c rjra  a ż  do M a f ia  
nad T a n a ro  rozciągnął,  równie też z tara- 
tąd rozciągoiono kozakow  do Casale..— Nie­
p rzyiacie l  m a g to w o ie y sze  swoie s i ły ,  po 
d ług a ad es z ł/c h  doniesień do Cuneo śc ią­
g a ć .  _  Z nadeszłaoycii dopiero teraz 
p rzez  A rc y  Kięcia  K a ro la  o  d aw niey- 
s z y c h  zdarzeniach szczegu łow  , poka- 
tu ie  s i ę , iż F . M. L .  N a u e a d o rf  przy  o s a ­
dzeniu Frsuenfeld  , za b ra ł  tam 24 armat

cooą została.  Wic ie  osop zaaresi towano 
i do Paryża  poprowadzono.  _  Wielu za- 
k ładoikow odzyskali  nakonisc wolność.  

Odiazd po pisowy ch  do arm i przyśpiesza­
ją.  Ciągnienie losow , którzy z drugiey i 

trzeciey klafsy udać się mai.j o, . łożono w 

Bruxell i  , poki administracja śrz odkowa 
nie odpowie na przełożenia municypalno- 
Ści , która zajnieyszeuia koctymensu ż ą d a ­
ła.  W Namurze i ^owati i i  ukończyło  się 
iuż lo s o w an i e , i wypadl i  losem wN am u-  
rze iuż do w o y sk a  poszli,

Z  Ratysbony d. 20. Maia.
D eklaracya dana imieniem Króla J/nc 

Szw edzkiego iaVo X cia  Pom eranii p rzez  
iego m inistra p rzy  pow szechnym  seytnie 

Rz e j z y .
” G d y  Jego 1*. Mość o św ia d czy ł  iuż , 

że  od czasu wy bu ch łe y  w o j n y  nie u w a i T  
więcey kongrefsu pokoiu w Ras i t adt  za  
ko n s ty t u c y y n y , i że stosownie do tego mi* 
nittra swego pełnomocnego o d w o ł a ł ,  ko n­
gres ten za rozwiązany  u w a ż a n y m  byóź  
powinien. Żądna  legacya  takiego państwa 
rzeszy nie M oże pozostać w  Rasztadt  beż 
uchybienia t e g o ,  co winno iest n a y w y ż  
szey  iejr głowie.  W o y n a  n in ie js za  podłuf 
mego zdania za w o y n ę  R z e sz y  uważani  

b y d ź  p o w in n a,  i za taką  iuż poprzednie!11



uznaną b yła  , a iako kongres nie zgrom a­
d ził  się tySKo dla negocyow ania  pokoiu 
w czasie zawieszeni-* bron i,  ztąd w y p a d a  
podług mnie , że rzeczy  z n a yd u ij  się w 
tym  stanie w iak m poprzeduiczo b v ły .

Pierw szym  każdego Członka R z e s z y ,  
iest więc obow iązkiem  należeć do tey 
w o v n y  przez dostawienie sw oiego  konty- 
nieriru ; żadne pań stw o' podług moiego 
zdania nie może bydź uwolnionym  od te­
go o b o w ią z k u ,,  p r ó c z  tych , które przez 

n ii-yscow e położenie, i niedostatek źrzod eł  
*itay<tuia,się >v n-epodobuństwie dopełnię- 
***-' i;-'go. tVszelki inoy myślenia sposob 
* d ’ ie n,; s j,- n iep rzyzw oitym  i oiekonsty- 

tucyynyin. Głów nieyszyna naszym o b o ­
wiązkiem iesj. posłuszeństwo względem 
Bay ttż s z e y  głowy. R zeszy, i p zyw iązan ie  
fł °  k o n s ty tu c ji  w celu zapewoieDia spo- 
baynego używauia- naszych praw  i przy* 

^ d e ir w .
M ożnaby podobno p r z y t o c z y ć ,  że ia- 

*erefsa i dobro niektórych państw N iem ie­
ckich nakazuje im trzym  ć się tego , co 
^ezyw eią  neutralnością; lecz iako w y łą c z y -  
êm po-eyzey panuiących i ’ kraie , które 

K^ałtatyne okoliczności staw iaią  wnieoio- 
2°os i znoszenia ciężarów woyoy , nie- 
t n '.ViiMę przeto ż a ln e g o  pow odu , dla 
którego u ży w a lib y  takiego k r o k u ,  ci, któ 
*.v m położenie m .cys co w e  podobnego Die 
Uzy c r *  pozoru i ch ociażby  naw et należe 
riiu oo w o yn y  do k .ór  g»by się sk ło n il i ,  
trudoości ! koszta to w s r / y s z y ł y , nie maią 
d la  tego ważnego po odu zapomnienia 
swoi h pr rzeczeń. Bezwątpieoia , ż y ­
cz • 6 by Qa!ej aj>o , aby interes p r y w a ­
tny Dirdy pod. bnerni nie k ie ro w ał  kroka 
m i ,  sbv swję« ść uctym on ch przyrze 
c ie ń  tak od nas d o c h o w y w a n ą ,  b y ła , ,  iak

■4 p rzo dk ow ie  nasi szanow ali.  P r z c t  ten* 
to iedynie śrzodek , a nie przez odłączenie
się i uchybianie wiBoey podległości N«y- 
w y ź s z e y  G ło w ie  R z e s z y ,  ca łość  R z e s z y  

utrzym aną b ydź może. Nie w in n iżrśm y 
iuż podziękow ania  C e s a r z o w i,  k tóry  cbo- 
c  aż zostaw iony sobie sam em u , w krótkim 

przeciągu czasu po rospoczęciu p ie r w s z e j  
w o y o j ,  u trz jm u ie  sam z w iern ym  zobie 
ludem w o y aę  lat 5 ?  A  iezeli p o k o j ,  który  
następnie za w a r ł  x rzecząpospolitą  t ie  b y ł  
zupełnie korzystnym  dla k ra io w  Niemie­
ckich , może to iedynie dla  te g o ,  że  p o  
opuszczeniu N a y w y ż s z e y  G ło w y  R z esz y  
nie m ożnaby p o d o b n e j  nadziei uspraw ie­
dliwić. Jest powinnością  nas panujących-, 
którzy dopom inam y się od ludów naszych 

wierności i posłusz-nstw a , a b y ś m y  im 
przez dopełnienie w łasn ych  naszych obo­
w iązk ó w  p rzyk ład  dali. I  tak ąż  odniesio­

no k o rzyś ć  z neutralności ? c z y l is t  b y ł a  
szaoow aoą , i nie zasziosz p ó ź n ie j  d o s y ć  
w y p a d k ó w ,  które oaS przeciwnie p r z e k o ­
nać pow inny. G d y  dopełnienie moicłi' 0 ‘ - 

b o w ią zk o w  iest dla qaBie rzeczą  n a j m i l ­
szą , nie mogłem przeto p a trzyć  dłużey o- 
boi-tnie na powszechne milczenie , m nie­
małem t a k ż e ,  ż e  dłuższe * stronr m oiey  
byłoby  Szkodliwym , i przerw anie go  tu 
za w ynadgrodccnie  uw ażam . T e n  co  u- 
mie czy tać w sercach lu d zk io h , iest moim 
sędzią , i zo b a c z y  zap ew n e w moim , że  
żadne poruszenie dumy nieskłoniło m nie 
do kroku jaki przedsiębiorę, i te .  iedynie 
(hecią p rzyw rócen ia  zgody, ufności i  c a ło ­
ści w ciele Niemieckim p o w o d o w a n y m  z o ­
stałam _  O św iad c zam  tu więc moim 
w s.io łpan stw om , że od tego m em rniu  g o ­
to w iestem d -d ź  r o z k a z  ruszenia memir 
kontyniensow i, który na mnie ia * o  oaXciA>



) (  . 5 4 3  H .
P o m e r a n i i  w y p a d a  i pragnę a b y  w s c y s t k i e  m o w a n i a i e y  d i i e l n i e , p r i y k ł a d  m o y  n a i i a  

dob rr e rt iy ś lą ce  c ż ło bk i  P z z s i y ,  a n a d e «  s r y  d o w a l i .  n 

s tko t e ,  k t ór e  msi ^ d o s y ć  m o c y do u t r t y

D O N I E S I E N I A  
N atdnin  15 Lipca R. teraźnioyszego w kancelaryi prefektury  Z ło ck i w cyrkule  

S a n dom irsktm , dziesieciay w snopach tych niżey wy rażonych m ie js c , które obow iąza­
ne sa dc tu t  ej siego Pan (twa w tym roku oddać, w arendę p rzez l i c j  tacy  e puszczon e  
bęaą: iako to:

Ł e  wsi K robitlice. ^  Kliczanow
bukow a. M a lise .
R adoszki. Skrzyń .
W ysiadłow . D obrocice,
O cinki. i  G ołębiom ,

O chotę maiącycfi arendowau, na ten dzień du tey licyiauy i która się z rana bę­
dzie odprawiać za  prasza się. D an w Z ło tty  d. 20 M aia  1799.

id n  N a v r a til, prefekt.

P rzez M agistrat C. K. Stołecznego miasta Krakowa podaie się do w iadom ości, 
i i  na in sta n cja  Kredytorow JP . Jakota JSowaka prawem zwy cięzaiącyeh kam ienica  
tegoż J P . Jakoba Nowaka prawem przekonanego pod Krem  88 w sekcy i I I I  m iasta tu- 
teyszego sytu o w a n a , z g fontem  , ogrodem, i  attyneneyam i 7918 s-ł ryń. Ą \ ar. osza­
cowana tu w m iej scu izby sądow ej na dniu 2i czerwca r .b . o godzinie 10 t a m  a to 
za  gotowe p ien ią d ze , z tą k on d y cją  przydawać się b ęd zie , i i  potow a summy wy/-'< yto-  
woney zaraz ma bydz z ło  zona, a druga połow a za rok od dnia l i c y t a c j i , za o p ła c e­
niem p r o w iz ji po 5 od 100, na tey ze kam ienicy zaafsekurow aw szy ma bydz za p ła ­
cona.

Z a ś  na iadan ie J J .P P . w w iększey liczb ie  kredytorow w zw yż wzmiankowana k a ­
m ienica na tym  to term inie osta tn im ' trzecim  lub nad taxę lub też  podług ta x y  sp rze­
daną zostanie.

W szyscy zatyrn m aiący chęc kupienia o tey przedarzy uwiadomią:ą s ię ,  i i  d a l­
sze k o n d y cje  w registraturze tu iey szey  p rzerzec , a na term in i m ie jsce  zw yt oznacza- 

l ne pr zy być mogą. D an w Krakow ie d. 28 M aia  1799 roku 
J  G ellinek.
IV. B artsch.
W . I lo r k  oicski.

Z R ady M agistratu C . K . Stołecznego M ia sta  Krak
P. Ł o d zin sk i sekr.

M agistrat C. K  Stołecznego m iasta Krakowa każdemu , komu o tem w ie d zieć  
n a leży  wiadomo c z y n i, iz  Kam ienice dwie tu w Krakow ie pod Nurcu: 372 i 38- le z ą ­
ce niegdyś Jozefa H ittzgera w łasne w trącaiąc w iderkaujjy pierw sza z ł .  ryn. lo,ogO 
x r .  17 a druga z ł .  ryń. 2005 xr'. 20 taxow ane na żądanie wierzy c ie li dnia 21 czerwca  
r .b . u godzinie  9 z rana w Ratuszu Krak< w skirn izbi* sądewey Mngistr atualncy sp rze­
dane będę Ż y czą cy  sobie w ięc nabycia wspomnianych Kam i • ■l i c , maią się w 
czasie i m eysr.u w yzey wyrażonym  zn a y d oteof, oraz w arunki sprzeaarzy ty ch że  Ka­
m ienic w tu tey szey  registraturze każdego czasu p rzed  terminem lic y ta c ji  przeyzrec  
się im pozw ala Dan d. 30 maia 1799.

J, G ellinek.
M W ohlm ann.

W . Piórkow ski.
Z  R ady M agistratu C  K. Statecznego M iasta Krdkt 

Ig . de Nikotedon sekr ,



P rzez .Magist, at C. i f  Stołecznego M iasta Kratowa aopaie się dowiodą mos’c i , 
iż  na insiancyą JP . M ich a ta  Janiszewskiego i  Antoniego Szreteru m ałoletnich s .p .  
Jana Piaseckiego dpieWąnow Kam ienica po śm ierci te g t i  s' p. Jana Piaseckie •» pozo 
sta ła  pod Jirem  333 na Siw ieckiey  u licy  Sęk: I . m iasta zn a fd u ią ca  sic sio 21.-51 z ł.

> ryn ■ 17 x r . oszacowana przez publiczna lic y ta c ją  dnia 28 czerwca r. h. ‘ 1799 ogodzi-  
ni_g j o  runo w R atuszu tu te jszy m  izb y  konunifsyonamęy za got-uwe pieniądze przesta­
wać się będzie. ' 0

W szysey zatym  - m ający ch ęć tey ze kam ienicy kupienia nlnieysiem  uwiadomiaia 
się , że względem kondycj i p r ze d a r łf  przeyzrcnia do registratury tuteyszey zas w zg lę­
dem kupna na term in i m ieysce w zw yż zm iankcwane p r zy b y ć mogą. D an dnia 28 
M aia  171,9. ‘

J. G ellineki 
M  W ohlm ann.
J . W ytyszkiew icz,

Z  Rady M agistratu  C .K . S ioleczn eg o M iasta Krak.
P . Ł od zin sk i sekr.

S zla chetn y  Jm ć Pan Słaudec Poczm ayster \uteyszy nabywszy od J/nć ' P m i  
Barbary z K o ś c i ‘ skich W iśniow skiej Kam ienicę tu W Olkuszu pod Im em 3 s r f 
razem z górami Krauzowskie tak nazdtanem i, w szystkich kreditorow na tey K .am ieni*  
cy  lub pom ienionych K ruszcow ychgórach prenotowanych iak nayprędzey za po >i'e , i 
Wszystkich w yrikaiących lub wy m knąc mogących kuntrowersyow um km ć. t h.ee.

Lauzym  M agistrat J C. K. M ości 1 olnego i  gornego miasta Olkusza na ieg" Łada• 
nie pod dniem dzisieyszym  ad JSrum 64 do tutęyszego sodu zaniesione , ninieyszem  J"pu­
bliczn ie obw ieszcza , ażeby w szyscy ttikewi. którzy iakiekolw iek sutnmj lub p i eden 
sy e , nu tey Karrttenicy > lub wspomnianych Ki auzowskich Kt uszcowych górach L k ó  ua- 
ne, 1 w nktach zapisane m atą, takowe nnydaley w iednym roku od dnia dzisiey szego 
tu do sądów M ug istraluainych p o d a li , albow iem poupiynionjm  term inie z zaniedbania  
v>ynikaincą szkodę każden takowy sam sobie p rzy p isa ć będzie pow inien, W  O lkuszu  
dnia 22go M aia  17* 9.

Leopold K a u tz B urm istrz. Jerzy W aniek, syndyk.
Z  M agistratu  C. K, wolnego, i  gornego M iasta Olkusza.

Jacek L ew icki,

C  K. s^dy szlacheckie Krakowskie  Ga l ic j i  zac hodnie j  oznaymuią  wszystkim,  
k^ry in  ot : in  wiedz i tć  należy : ze 't d y s p o z y c j i  C. K. Appel lacyi  Tr y b u o a łu  pdd dmem 

kwietni* toku bieżącego za st ł ey  , w tuieys/ycli  C . K .  sądach sz lacheckich , na t rży 
Ur* tdy ,  10 i s t : na regenta akt  Grodzkich Krakowskich  na mieysce Pana Augusiy-  
Da Kor/tow 1 kicgc .* na regenta akt  Zier? skieb Radomskich na irtieysci P m a  St«-oisła 
vt’a K.-mińskiego : na regenta akt  Ziemskicn Chęcińskich na mieysce Pana F ć l :x t  No- 
V, 0vi i'-’, sk i tSo , Konkurs t twier*  się. J , .

^ t o h o U i i k  t td y  iedntgo z pomieniorycb urzędów dostąpić 3 vczy  so bi e ,  nieebay  
?■’? przed d n i e S  15 fi pca rOL u Imzacc  g o  W sądach t ut e j sz y ch  zgłosi , i o k a t e :  że w 
l?*yku łacińsztm i poI«Kirt doskonale -st bieełym , iako też że w aancel 'ary? i ak ie y  
2,<t»jskiey lub ,Grofi» kiev pr<Mvki n<,był. W K rak ow ie  d. mai a 1799 roklK

J o z e f de tfikorow icz. „  , ,
k , z  l\ady C.  K Sądów Szlacheckich G a l i c n  Zachodmey.

F ricdenthal.

^  „  ' P °tt, f .waż na 10 tego miesiąc* odpra ’-u ią ca  l i c y t a cy t  a. ndowaoia propim.cyi 
w  Ztotv i v* s t r ros t"  le Sendotr.itśkim od 1 9t r a  Da rok ieaen iako też młvita Sambor-

1 m|vaa wietrzne to  " S todo 'a 'b skutku me odebra ła ,  dla tego powtorna l icyUr 
C* a ua 5 Sierpnia ogłasza się 

hfórą oihote mai^c 
atu® w Złoty  dnia 1

y ch  litytowrs ć do Z lockiey k „ n c e b r y i  zaprasza się.' 
3 M aia 179?* .

dan N aw ratyl, prefekt.



Cesarsko K rólew skie  S ąd y  szlacheckie K r a k o r s k ie  Galacyi zach&dfciey ozoay* 
B>uią tym  E l y k t e m :  i t  dobra klucza Jedlyńskirgo, w cyrkule  Radomskim I z iCe , d o  
ipafs^ zadłużont g  > W ilhelm a Jakobsona należące, iak o to :  r

o )  M-astrCłU- Jedl ińsko z F o l w a r k i e m  wsi  J e dl o oR -  i n a h z y t o s c i a m i , t a ko  to r ol « 
tri  i cnłvn< m w L i s u w k u  , w i o s k s m i  N o w a w o l a  i w o l a  G u l o w s s a .

Folwark  Go tow  y-naletacą do niego v. toską Brod i młynem tamie  b ę d ą c y m .  
t )  Fo lwa rk  Z a w a d y  z p r z y i e ł ą  wioską P laszkow,  ogoinie «  summie 8 -3,279  **•

5  g r .  u > a X o w a c e  d u ia  0 l i p ę a  r c k u t e j g o ,  p r z e z  l i c y l a c y ą  p u b l i c z n ą  s p r z e - t a n e  
b C (1 ćL

W sz ysc y  za»vm dobr a  spomaionych nabydz  sobie z y c t ą c y ,  niechay dnia 
r t r c i o ne g o  o god/inie 9 zrana tu w C.  K Forum znavdnią sie.

W o l n o  i - s t  w a r u n k i  s p r z e d a ż y  dob> r z e c z o n y c h ,  a k t  -i t t s t c y i  i i n w e n t a r z e  w  
l u d o w c y  p r r e y r i ' -6 r r g i s t r  t iu r z e ,  W l i t i i i u w i t  d i  2.2. M d i *  ł 7 po. ^

/o i e f  de N iso ro w ic i.
Jot: de Lronenfils.
Inn Morak.

2 Rady C. K- Sąd ów  Szlacheckich K rakow skich G il ic y*  
Zachodniey..

El ner.

Z  Strony C.  K. Są<iu,krym;<jaloego Krakowskiego  podaie się do wiadomości  : iż 
U  l O t b o y  w e .w s i C ' e c h a c h 'c y r k u łu  Krakowskiego  na 6  osobach popełniony ,  T o o i ^ s i  

T a t  r o w i c z ,  i Franciszek Strączek ,. iako herzty t - y  zbrodni przek on ani , ne karę 
Śmierci ,  przez powiesteoie pod dniem Ą  miesiąca-i roku tego dopełnione ,  wskazani  * o 
St~li.  _  Mnfey zaś winni i e d r n k i f  tego rozboiti wspólnicy:  W i l e o t y  Strączek ,  Dorni* 
n i k  T)uź,  i Szytnoo N o w a k ,  za  poprzedzającym t rze ch d ni oyy m  na p u b l i c z n y  widok 
*  lab l itą , ich sprostny  występek pznacza iącą wystawieniem , do aaysurowsr.ego ( 
d t  o h p i erwszych ,  ostatni >aś ciężkiego ,  przez całe życ ie  w ę/.ienia skazani  zostali.

]Som 'ne Cces. Reg. Fort Nobil: Lubliner.sis in Regnc G allicice O ccidentalis M agłico  
Sta nisła o B ie liń sk i medio preesentis ed icti insinu .t u r ; quod nimirum super actione  
M a g fic i  K alentini Kurosz puncto Soluhoriis su m m a s/6 ,6 6 6 fł.p ol con tra» ipsum exh itm  
ta  „enten, ia h ic  F ori sub 30 M a ji 1798 ftf Gontumaciam ipsius in fundam enta fa ctee  
Solummodo in fu n d o  Suorum  Bonorum in hoC regno jicen tiu m  j  u x t i  antiąuum  morem 
oifipanuiitionis lib e lli  aclionalis pr<.l*tu fu e r i t . ob ejtts vero a bonis Suis abrentiam  
łegitim e iuxta  yrgentes ad pi cesensieges a tm  in u a ri non potuerit. Cum autem adsubr 
strat as huic Regio Furo pras:esvlurevincen tis M afci P a len lin i Kurosz f i l e  oblinendce 
tialiditatis mentionu tcc .Seata tiar Forum hecceo h  ignotum f a s  habit ationis locum  vel piane 
a Gees Reg hcereditariis Terris ehsentiam  ipsi h is  Loni degęntem aduocatum Jósephum  
Fiedorow icz ipsius periculo. &  im p cn lio  cn n stitu e rit , eidem ęue m ox memorata senten 
tiu  sub ho iiern o adm anuati f u e r i t ,. ideo ipse eum i i  f „  o n  aim onetur  , ut in spal 10  
ęo  dierum aut ipsem*t. compnreat vel C u ra tw i dato  , si qt'ce fo r t e  haberet fu, is Sui 
i drninicula tem pestivs transm it' a t , ve l deniq*e alium  qu«rniiam. Mandat ariurn consti 
t u a t , Foroque hu ic U enom inet. quo Sec u t njfluxo ijju  90 dierum sp/tio proliita contra  
ipsum in itio  m entionata sen entia pro «xoreta in vires rei judicata,.habcbitur'C  

Ien a tiu s Piet ruski.
Franci fTrabetz mp.
Vra.nct R urtscher mp 0

Jf Ceosilio G ai, Heę. Fori Nobilium bublinenzis GHći* Occidentalis.
Ddtum Lubani die eg Martii 1799.

G ongel.

flfagtial^no R ozićzka z ivs' N izin cy rku łu  Kieleckiego wrlnwa 00 m aii^ym b y l i  
Mttbrtym o n i Hacieiomirami o S  1704 P ' itrze K o zik u , g F  za in em i do-ccdnem i sw ia ..  
dectU/Y rm  rei te r  m eta swego oyoroboumr n e n o że, u o r a s z i w szelkich w w orsku  
io ts k u n  b y w szy oh i innych, teg p m o g fcy ch  by i i  w iadom ych, uby o ż y c iu  lub śm ierci



tegoż iey męża lub da urzędu cyrkularnego w Kielcach, lub do parafialnego, K ościo ła  Tu*
czcm py donieśli.

Przez M a gistrat C  K . Stołecznego M iasta K rakow a, podaie się do pubtictn ey  
w iadom ości, i i  na instancyą TVJV Benedykta K ubackiego, i  -Antoniego M orbicera  
opiekunów pierw szeg o , oraz WTV. M aryanny K ubeckiey  i  W incentego Laskicw icza
opitikuriow powtorniego m ałżeństw a , W. nie gdy Jozefa Kubeckiego m a ło letn ich  , dwo• 
rek z ogrodem w w ydziale I I I .  m iasta teg o , K rem , 117 po śm ierci w zw yż wspomnio• 
nego IV. Kubeckiego p o zo sta ły  , w summie z ł.  ryń. 3835 kr. 30 sądownie oszacow any , 
przez publiczną licyta cyą d. 20 czerwca r. b. o godzinie  10 zran a tu w Ratuszu K ra ­
kowskim izbie kom mifsyonelney za gotowe pieniądze sprzedany będzie. W szy scy  za  tym  
maiący ch ęć  kupien ia , ninieyszem  obw ieszczaią s ię ,  iż  kondycye kupna w registra- 
turze tuteyszey przed terminem wyznaczonym  w id zieć, a  względem kupna na term i• 
nie i  m ieyscu w zw yż w yrażon ym  przybyć m ogą, D an d, *8 maia 1799.

G ellinsk.
W alenty B a rtsch ,
J o zef W y tg szkiew icz mp.

Z Rady M agistratu C. K. Stołecznego m iasta  K rak .

P rz e z  M agistrat G K  Stołecznego M iasta Krakowa podaie się do wiadom ości , 
*ż rożna rzeczy  ruchome po śm ierci W . Jozefa Kubeckiego p ozostałe (  w k ley n o ta ch , 
zło ty ch  i Srebrnych rzeczach , m ied zi, cynie, szklanych n a czy n ia ch , sukniach  , bieli» 
znie , kobiercach , zw iercia d ła ch , obrazach , drewnianych szprzętach , żelaziw ie , p o - 
b o zia ch , sprzętach skórzany ch sta ien n y ch , i in n y ch , p rzez publiczną licyta cyą kort- 
tynuiąc za gotowe pieniądze w Sukiennicach pod Krem  2 na dniu  2 i czerw ca r. b, o g o ­
dzinie  10 zran a sprzedawane będą. W szy scy  zatym^maiący ch ęc ku p n a , ninieyszem  
u'wiadorniaią s i ę , i i  na w zw yż w yrażone m ieysce i  termin p rzy b y dż mogą. Han  
dnia  28 mata 1799-

J. G ellinek.
W alenty Barstsch.
J o z e f  W y ty szkiew icz,

Z  R ady M agistratu C. K  Stołecznego M iasta Krak: 
Peregryn Ł ó d zih ski sekretarz.

. C. K . sądy szla checkie Krak: G a licy i zachodnicy w szystkim  , którym o tym  w ie­
n i e c  należy', wiadomo czy n ią : że Folw ark K uch ary w cyrkule Kieleckim  lezący ma- 
,ofetniego Jozefa Jaworskiego d ziedziczn y  przez publiczna licytacyą sprzedany będzie,

1orego cena szacunkowa do lie y  tacy i w summie 44>228 z ł, p o i  7 gr. iest ustanowiona- 
£ Kabydż sobie dziedzictw em  tego Folwarku ż y c z ą c y , niech się w Forum  tutey. 
f h 'n  dnia 2i  czerw ca roku idącego o godzinie  9 * rana zn a y d u ią ; wolno im się zo sta •

Warunki sprzudaży i inw entarz F o l w a r k u  rzeczonego w tuteyszey  p r zey irzy e  
° te rrgistraturze. W  Krakow ie dtiia 3 M aia 1799.

, J o z e f  de K ikorow iez.
J  G ellin ek. 

v * W . Roskoschny.
Z  R *d y C . K . t ę io w  szlacheckich  K ra k ó w . G a licy i zaohodney.

E lsner.
A.f , ^ Qgistrat C  Kr. wolnego i  gornego M iaita O lkusza w szystkim  ninicyszym  ody. 
s ocJ- 0 P°w szechney wiadomości po da ie, iż  na instancya Ur. J. Pana Juiiana Rus- 
Jf> ( f °  e*ekueya p rzez publiczną licyta cyą sprzedania domow, to iest Sław etnego  
r s ó w rZegorza Burakowskiego pod Krem . i4 s. dwóch, piw nicz dużych dwóch izb  alkic-  
opatrL Staicnka nadole , z  dwóch izb  i  iedney komnaty na pierwszem  p iętrze dobrze 
Sław . F ? ° h w szystkich  m urowanych części domu na z ł.  p oi. 4290, detonow anego, 
komnat l^łra Uftym ow skiego, pod  Krem . 22 Z piw nicą ied n ą , dwóch i z b , i  dwóch  
R * * W e tn cT °2 anJ ch i  dobrze opatrzonych części domu na z ł .  poi. 3072 detaxowanego, 

S ° Ł uka sza  R ostarezyka pod K rem , 1 cm z iw  och i z b , kom n aty , tta y n i i  chłi*.



wa pow stałych dobrze opatrzony ch z drzewa samego częJc domu .z ł. poi. 1636 d eto n o ­
wanego , które to dwa pierw sze domy w m ieście sam ym , trzeci z a ś  c z y li  ostatni na 
przedm ieściu sytuow ane są , za  niew yliczem e summy 1000 z ł. poi. Ur. Julianow i Hus- 
sockiem u , przez w y ie y  w yrażonych skryptem zaciagnioney sądownie .pozw olono i-st.  
G dy z a s d o  tey p u b lic z n e j l ic y t a c ji  sprzedania domow tr z y ' term in u , to  iest  3 t niain 
21 Junii i  r-ty dzień Ju lii roku 1799 z tym dohtaiem  wyzn.nr.ions s ą , ib y  ie z e li  te d o ­
mostwa w pierwszein lab w drugie/n term inie w kwocie szacun kow ej , la b  w ięcej nad 
csine sprzedane b y ćb r hiernogły , m i trzecim  term inie ■ n iie y  tu ry  szacunkow ey sp rze­
dane zastana, a za tym w szyscy takow i , którzy te domostwa z i  gotowa pien iąd ze ku.) \ 
p ić  w ch cci śa ,~ na w yzey naznaczonych term inach o godzinie  10 tey w kan cellory i u rzę­
du M ngistratualnego Olkuskiego znayifowac się i ich-chce licytow ania domow do pro 
tokułu  z idy ktowac i pod i ć  maią. ~ IV O lku szu  dnia 94 Kw ietnia  1399.

Leopold  K a u cz, burm istrz mp. Jerzy W aniek sendyk mp
Z  M agistratu C. K . wolnego i  garnego M ia sta  O lkusza.

H . L ew ieczk i mp.
Opisanie.

P i ę c i u  k r y m i n a l i s t ó w ,  k t ór z y  w y ł a m a w s z y  mnr  czter ech s t op  grubośc i  g w a ł t o w n y m  s p o s o b e m ,  
i s p u ś c i w s z y  sie z w y s o k o ś c i  do 4 si ag  z  areszt u  k r y m i n a l n e g o  S a n d o m i e r s k i e g o ,  w G a l i c y i  z ac ho-  
d n i e y ,  w  noc y  *z d ni a  24 na 25 k w i e t n i a  r.  t. p o u c i e k a l i .

J o z e f  G i c r c z o k  , r o d e m . i e s t  i  ws i  S i e c z k o w a ,  l a t  m a i ą c y  32 k a t o M k ,  ż o n a t y ,  w z r o s t u  śrze-  
t l ni ego , t w « r z y  p o c i a g ł e y ,  w ł o s o w  b r u d n y c h ,  w ą s  zaś  i b r o d a  ż o h a w o  zarostu , o c z ó w  i b r w i  b u r y c h  
nos a  miernego, u s z ó w  ni e  d u ż y c h ,  w  sobi e  s ł u s z n y ,  m ó w i  po p o l s k u  g ł o s e m  w o l n y m .  M a  na s o b i e  
s u k m a n ę  b i a ł a  s t ar ą  z g u z i ka m i  c y n o w e m i  o b ł o ż o n y  n i e b i e s k i e mi  t a s i e m k a m i , w y ł o g i  u r ę k a w ó w  
n i e b i e s k i e ,  k a m i z e l ę  s t arą  b i a ł ą  z  p ł ó t n a  z g r z e b n e g o ,  c z a p k ę  z w i e r z c h e m s u k n a  b ł ę k i t n e g o  z b a r a n ­
k i e m  c z a r n y m  s z e r o k i m ,  g a c i e  stare  p ł ó c i e n n e  b r u d n e ,  k o s z ul ę  b r u dn ą  z g r z e b ną  i bot y  d o b r z e  p r z e ­
c h o d z o n e  z p o r i k o w k a m i  , b e z  pas a.  T e n ż e  o r o ż n e  k r a d z i e ż e  o b w i n i o n y m  iest.

2. M i k o ł a . y  Z e b r a c z e k  , m a i ą c y  l at  p r z e s z ł o  2 0 ,  r o d e m  iest  z mi as t a  K o c k a ,  w  G a l i c y i  z a ­
c h o d n i e /  c y r k u ł u  R a d ż y  ń s k i e g o , s t a n u ' w o l n e g o  , wz r o s t u  ś r z e d n i e g o ,  t w a r z y  p e ł n e y  b i a ł e y  i c z e r w o -  
n e y  , w ł o s o w  c z a r n y c h ,  b r o d y  m a ł o  co c z ar n o  z a r a s t a i ą c e y ,  n o s a  m a ł e g o ,  o c z o w  b u r y c h ,  c z o ł a  r ó w ­
n e g o ,  w  sobi e  s ł u s z n y .  U b i ó r  i ego  s i e r a k  b u r y  z n i e b i e s k i e mi  w y ł o g a m i  i t ak i m s z n u r k i e m ,  s po d n i e

. s u k i e n n e  s i w e ,  c z a p k a  c z a r n a  s t ara  i bot y  na  p o d k o w k a c h .  O  s p o ł e c z e ń s t w o  z a b o y s t w a  o b w i n i o n y m  
iest .

3.  F i l i p  B a r a ń s k i ,  rol ni k  p o d d a n y  w s i  B i e s z k o w ,  w  g a l i c y i  2 a c h o d n i e y  c y r k u ł u  R a d o m s k i e g o -  
t a m ż e  żonę  i dz i e c i  m a i ą c y ,  w  w i e h u  o k o ł o  40 l a t , w z r o s t u  ś r z e d n i e g o ,  w s o b i e  k r ę p y ,  w ł o s o w  cie,  
i nny c h  z  pr zodu p o d g o l o n y c h  , b r w i  r z a d k t cb  , o c z o w  s i w y c h ,  n o s a  p o c i ą g ł e g o ,  C z o ł a  w y s o k i e g o ,  
t w a r z y  p o c i ą g ł e y  c h u d e r l a w e y  i ust  s z e r o k i e h .  U b i ó r  t e g o ż  s u k m a n a  c z ar n a  , c z a p k a  z w i e r z c h e m  
c i e mn o  - n i e b i e s k i m i b a r a n k i e m  c z a r n y m i b ot y  stare.  O  w y s t ę p e k  z a b o y s t w a  o b w i n i o n y m  iest.

4. K r z y s z t o w  C i o t u c h a ,  rol ni k  z wsi  W i t o w i e  w  c y r k u l e  S a n d o  mi r s k i m , l at  rna o k o ł o  30 , ż o ­
n a t y ,  w z r o s t u  w y s o k i e g o  w s obi e  g r o b y ,  w ł o s o w  ż u ł t y c h  w  k o ł o  o b c i ę t y c h ,  o c z o w  s i w y c h  w y p u k ł y c h ,  
n o s a  m i e r n e g o ,  t w a r z y  p o c i ą g ł e y  o s p o w a t e y  c h u d e r l a w e y ;  nasi  s u k m a n ę  c z ar n ą  i b o t y  stare.  T e n  o 
k r a d z i e ż  o b w i n i o n y m  iest.

5 .  Z y d  S a l a m o n  A b r a h a m o w i e ,  p o w i a d a ł  si- b / d z  r o d e m z G r o d n a  w  L i t w i e ,  l at  m a  o k o ł o  
3 5 ,  w z r o s t u  iest  w y s o k i e g o  , w ł o s o w  c za r n y c h  nieco s i w y c h ,  b r o d y  r u d e y  , b u r y c h  i a s k r a w y c h  o c z o w ,  
n o s a  d ł u g i e g o  ,  c z o ł a  w y s o k i e g o  z ma r s z c z o n e g o  t w a r z y  z m a r s z c z o n e /  p o c i ą g ł e y ,  m ó w i  po p o l s k u  i p o  
r us k u  g ł o s e m  p r z e r a ź l i w y m .  M i a ł  na s o bi e  pod  czas  uc i eczki  k a p o t ę  s u k i e nn a  k o l o ru  n i e b i e s k i e g o  z  
g a z i k a m i  s u k i e n n e m i ,  p a s  p r z e c h o d z o n y  c z a r n y  s z a s z e d r o n o w y ,  c z a p k ę  c z ar n ą  starą s po d n i e  d r e l i c h o ­
w e  stare.  Z o n e  i dzi eci  m a  w ws i  W i ą z o w n y ,  w  G a l i c y i  z a c h o d u i e y  c y r k u ł u  S i e d l e c k i e g o .  S i e -  ’  
d z i a ł  z a k r a d z i e ż  w  ar eszc i e .

S i e dt n  inny oh a r e s z t a n t o w  k r y  m i n a l n y c h ,  k t ó r z y  r a z e m  z  w y z e y  o p i s a n e m i  u c i e k l i ,  z n o w u  
s c h w y t a n o .

T a k  o p i s a n y c h  z ł o c z y ń d o w  z  w s z e l k ą  p i l no ś c i ą  p o ś l a k o w a c ,  w  p r z y p a d k u  p r z e s t r z eż en i a  i c h  
p r z y t r z y m a ć ,  a  o t y m  d o  G. f i .  p o l i c y i  K r a k o w s k i e y  d o n i e ś ć  n a l e ż y .  W  K r a k o w i e  d.  22 M a i a  1799.  -

D a n ie l 1 G itsch in  H a la m a , ( K . k en sy lia r i  
G ubtrnia ln y i  p o lic u i dyrektor.

P e  w i e n  c z ł o w i e k  b o d ą c y  n a  E k o n o m i i  c i ą g l e  l a t  17 i ś w i a d e c t w a m i  d o h r e g o  s p r a w o w a n i a  sig 
o p a t r z o n y ,  p r a g n i e  b y d ź  u ż y t y  ni d o  E k o n o m i k i .  J e ż e l i b y  k t o  p o d o b n e g o  c z ł e k a  p o t r z e b o w a ł  w  k a n ­
t o r z e  G a z e t y  K r a k o w s k i e y  o ni m d o w i e d z i e ć  st£ m o ż e .

Jest do  sprzedania na p o łd rągacE  że lazn y ch  p o łk r y ty  p o w o ź  m a ło  co u ż y w a n y , m ożna alf 
9 nim  d o w ied zieć  p od  N r e a  4*0 na S ła k o w s k ie y  u licy .


